
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K POŚWIĘCONY S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom XLV . Warszawa, dnia 4 lipca 1907 r. J\« 27. 

T a b l i c e p o m o c n i c z e do o b l i c z a n i a d ź w i g a r ó w m o s t ó w k o l e j o w y c h , 
w zastosowaniu do nowego typu pociągu normalnego rosyjskiego. 

Postanowienie Min is teryum Komun ikacy i z d. 14 lutego 
(st. st.) r. b. 19 zaleca stosowanie przy obl iczaniu mostów 
dróg żelaznych pierwszorzędnych (magistralnych) nowego 
schematu obciążenia ruchomego (rys. 1). 

wie przyznano Zarządowi dróg żelaznych i Zarządowi budo­
wy dróg żelaznych prawo zezwalania, na zasadzie wzajemne­
go porozumienia, na uchybienia względem tego postanowie­
nia, z zastrzeżeniem, że w razie niezgodności poglądów, od-
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Pociąg, który przyjmować należy przy obliczeniach, skła­
dać się winien: a) z dwóch parowozów z tendrami, ustawio­
nych za sobą, zwróconych kominami w jedną stronę lub k u 
sobie, zależnie od tego, przy którym z tych układów obciąże­
nie mostu okaże się najmniej korzystne, oraz b) z wagonów 
umieszczonych po jednej stronie parowozów, z dopuszczeniem 
możliwości rozerwania się pociągu w jednem miejscu. 

Termin obowiązkowego stosowania rzeczonego postano­
wienia naznaczono na d. 1 maja (st. st.) r. b., lecz dla mostów 
wznoszonych na drogach żelaznych znajdujących się w budo-

powiednie sprawy sporne przekazywać należy pod rozważenie 
Rady Inżynierskiej. 

Następnie Zarząd dróg żelaznych okólnikiem z d. 4 ma­
ja (st. st.) r. b. za A? 11802/63/3087 ogłosił zastępcze obcią­
żenia jednostajne, które przyjmować można wzamian za po­
dane w schemacie powyższym obciążenia skupione przy obli­
czaniu największych sił poprzecznych i największych mo­
mentów gnących w dźwigarach mostowych, spoczywających 
swobodnie na dwóch podporach. Te obciążenia zastępcze są: 

I. Dla największych sił poprzecznych. 

Obciążenie równoważne w ł n a 1 m t o ru po j edynczego . 
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1) Wartości K0 odpowiadają pociągowi, na którego cze­
le umieszczono dwa parowozy, zwrócone k u sobie kominami, 
przyczem tender parowoza skrajnego znajduje się poza przę­
słem. 

2) Wartości K0' odpowiadają pociągowi, na którego cze­
le znajdują się dwa parowozy zwrócone kominami w jedną 
stronę, w k ie runku jazdy. 

3) D l a długości części obciążonej, nie podanych w po­
wyższej tablicy, wartości dla K0 i K0' oznaczają się w sposób 
następujący: 

dla X = 1,5 m i mniej 
0 X 

dla X = 1,5—3,0 m 

„ X = 3,0—4,5 m 

„ X = 4,5 — 6,0 m 

Kn 

K0 = KJ = 

K0 = K0> = 

80 
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f1 

I1 

( i - T ) 

0 ^ 

% 
2,25\ 

dla innych długości części obciążonej — wypośrodkowując 
proporcyonalne, według zasady l in i i prostej, wartości z l iczb 
tablicy, przyczem dla X = 40 m i więcej można posiłkować 
się wzorami: 

T . _ , 212 1630 „ , „ . 222 2670,5 
K0 = 6 + - i ; Ko — 6 + X 2 
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II. Dla największych momentów gnących. 

Obciążenie równoważne w i n a 1 m t o r u po jedynczego . 
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1) Wartości Ku odpowiadają pociągowi, na którego cze­
le znajdują się dwa parowozy, zwrócone k u sobie kominami . 

Wartości K0 takież jak w tabl icy I. D l a rozpiętości 
l = 110 m i więcej podano jako niekorzystniejsze wartości 
K0' z tabl icy I, przyjmując l = X. 

2) Wartości K odpowiadają pociągowi, na którego czele 
znajdują się dwa parowozy kominami zwrócone k u sobie (dla 
rozpiętości l = 70 m i mniej) lub w jedną stronę lecz w tył 
k u wagonom (dla rozpiętości l = 80 m i więcej). 

D l a rozpiętości nie podanych w powyższej tabl icy war­
tości należy oznaczać w sposób następujący: 
d la rozpiętości: 

l == 2,561 m i mniej . . . . K 

l = 2,561 — 3,337 m . . . K = -

l = 3,337 — 5,598 m . . . K = 

l = 5,598 — 6,354 m . . . K = 
dla innych rozpiętości — wypośrodkowując proporcyonalnie, 
według zasady l i n i i prostej, wartości z l iczb tabl icy, przyczem 
można posiłkować się wzorami: 
dla rozpiętości: 

od 40 do 70 m włącznie . . K — 4,20 - f — J — — 

4,69 + $M _ ^ 
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3) D l a przecięć znaj dujący c l i się pomiędzy oporą a środ­
kiem przęsła, obciążenia równoważne wypośrodkowują się 
proporcyonalnie według zasady l in i i prostej z wartości K0 i K 
d la tegoż przęsła. e 

Tablice pomocnicze, znakomicie ułatwiające obliczanie 
dźwigarów mostów kolejowych, w zastosowaniu do powyżej 
podanego nowego typu pociągu rosyjskiego, nie były dotych­
czas nigdzie jeszcze ogłoszone, nie od rzeczy więc może bę­
dzie je podać; ażeby jednak należycie ocenić korzyści tych 
tablic, pozwolę sobie w ogólnych zarysach wyłożyć ich gene­
zę i sposoby ich stosowania J). 

P r z y obliczaniu dźwigarów mostowych korzystamy obec­
nie niemal wyłącznie z l i n i i wpływowych, które, jak zresztą 
powszechnie wiadomo, d la dźwigarów statycznie wyznaczał -
nych składają się z szeregu l i n i i prostych. Jeżeli mamy sze­
reg obciążeń skupionych P l 5 P 2 , P 3 , P„, to wartość liczeb­
ną siły poprzecznej lub momentu gnącego w danem prze­
cięciu dźwigara lub też siły wewnętrznej w danym pręcie 

') O d p o w i e d n i e t ab l i c e d l a n o r m a l n e g o pociągu p rusk i e go z n a ­
leźć można w dzie le : D i e grapłusohe S t a t i k der B a u k o n s t r u k t i o n e n 
v o n M i i l l e r - B r e s l a u . C z . I ( w y d . r. 1905, s t r . 562 sq); równorzędne t a ­
b l i ce d l a d a w n e g o n o r m a l n e g o pociągu r o s y j s k i e g o znajdują się 
w dz ie le prof . P a t o n a „Mosty żelazne" t. I , 1903 (str. 85). 

dźwigara (w zależności od tego, z jaką linią wpływową mamy 
do czynienia) otrzymamy z wyrażenia: 

s 
•'=1 w którem P , są to wyżej wspomniane obciążenia skupione, 

•/],• zaś rzędne l i n i i wpływowej pod odpowiedniemi siłami P „ 
W razie gdy l in ia wpływowa jest prostą lub składa się 

z l i n i i prostych i gdy mamy do czynienia z obciążeniami 
w postaci osi pociągu, możemy znacznie ułatwić obliczenia 
zapomocą raz na zawsze ułożonych tablic. 

Zaczni jmy od najprostszego wypadku, gdy l in ia wpły­
wowa ma postać trójkąta prostokątnego: 

R y s . 2. 

L iczebna wartość wpływu obciążeń skupionych P j , P 2 , 
P 3 . . . . P „ (rys. 2) wyraża się dla danej l i n i i wpływowej 
wzorem: 

i—n i=n 
I P,Y],- = S P,a-,tga. 

t=i i=i 
W e wzorze tym xt jest wielkością zmienną, zależną od 

położenia osi pociągu, które wypadają pomiędzy punktami 
O i X, nie możemy więc z góry przewidzieć, jakie wartości 
wogóle Xi mieć może. Inaczej jednak ma się rzecz z wielko­
ściami di (rys. 2), gdyż są one jedynie zależne od odległości 
pomiędzy osiami i ilości osi, które w danej chwi l i wypadają 
pomiędzy punktami 0 i X l i n i i wpływowej. Ponieważ 
&t = cii + oc, przeto 

i=łl i=n 
£ P{ X{ tga = tga £ Pi (a,- -4- x) = 

= tgz'\Z Piai + xYPi] 
i=i i=i (1) 2), 

Wartości S P,a,- i I P,- d la danej ilości osi pociągu 
1=1 i=1 

można bardzo łatwo obliczyć, wypada więc, iż w razie gdy 
wartości te mamy już gotowe, obliczenie w t ym wypadku sił 
podług l i n i i wpływowych upraszcza się znacznie. 

(C. d . n.). Stanisław Kozierski, inż. 
*) Zaznaczyć należy' że « « = 0. 
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Nowe doświadczenia ze słupami żelaznobetonowymi we Lwowie. 
Napisał D r . M . T h u l l i e . 

(Dokończenie do str . 318 w Na 25 r. b.) 

A b y uzyskać jakieś wskazówki co do wpływu wkładek 
podłużnych, zestawiłem poniższą tabliczkę, przyczem Fb = 
8 2 = 64 cm2, Fe oznacza przekrój żelaza, c—odstęp strzemion 
albo wysokość kroku przy betonie owijanym. 
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"Widzimy, że słupy a bez wkładek zniszczone zostały 
przy 184 kg/cm2, słupy b przy 162 Icgjcm2. Ponieważ wytrzy­
małość na ciśnienie kostek ubi janych ręcznie byłal74,l Icg/cm2, 
więc odpowiada to średniej arytmetycznej wytrzymałości słu­
pów i^ii^? = 173 kglcm2. Jeżeli dotychczas zwykle przy 

słupach betonowych podawano niższą wytrzymałość, niż d la 
kostek, to może było to przyczyną, że do porównania używa­
no kostek ubi janych maszynowo. Widz imy , że słupy 19—24 a 
z 4-ma prętami okrągłymi po 4 mm niosą prawie to samo, więc 
uzbrojenie 0,78$ może być nieskutecznem. P r zy seryi b' w i ­
dzimy większą wytrzymałość na ciśnienie z powodu lepszego 
betonu i wskutek staranniejszego wykonania. 

P r z y większych procentach żelaza zmniejsza się naprę­
żenie przy złamaniu, 

i tak przy ' 0,78 1,23 1,56 2,46 3,13? 
seryi a na 179 270 248 257 201 kg/cm2 

„ b „ 214 170 206 223 201 „ 
Jeżeli weźmiemy przeciętne cyfry z obu seryi, to otrzy­

mamy 

przy 0 0,78 1,23 1,56 2,46 3,13# 

= 173 196 220 227 240 201 Icg/cm2. 
W i d z i m y więc, że naprężenie przy złamaniu ciągle roś­

nie aż do 2,46£. Że jednak wzór (1) wpływ wkładek żelaznych 
przecenia, widz imy z następującego zestawienia. 

Otrzymujemy mianowicie według tego wzoru: 
przy 

serya a P 

serya b -W-

Fb+\bF. 
P 

0 

184 

0,78 

160 

1,23 

229 

1,56 

200 

2,46 

18S 

3,13* 

137 

= 162 192 145 167 163 137 
Fb+lbFe 

Wzoru tego możnaby zatem używać najwyżej do 2,5%. 
Jeżeli obl iczymy przeciętne z obu seryi, to otrzymamy 
przy 0 0,78 1,23 1,56 2,46 3,13* 

— 173 176 187 183 175 137 kgjcm2. 
Fb+lbF, 

W i d z i m y więc, że i t u wzoru tego można używać t y lko 
do 2,5$. 

Jeżeli teraz zwrócimy uwagę na odstęp strzemion, to 
widzimy, że wpływu tego odstępu e na siłę łamiącą nie moż­
na stwierdzić w granicach 8 — 16 cm, więc dla e = b — 26. 
Ty lko w seryi 1 9 — 2 4 a przy bardzo małej wkładce przy 0,78% 
mamy większą siłę łamiącą przy mniej szem e. Z a mało ma­
my jednak jeszcze doświadczeń, aby wyprowadzić z tego j a k i 
wzór. Byłoby ciekawem dowiedzenie się, o ile byłaby siła ła­
miąca większą przy jeszcze mniejszem e = 4 cm. 

Teraz omówimy jeszcze słupy owijane. W idz imy , że 
przez owinięcie nośność znacznie się zwiększa, a mianowicie 

dla X 0,78 X — 3,13 
r P P P 

Fb FbĄ-lbFe F~b Fb+lbFe 

dla słupów ze /a 179 160 |a 201 137 
strzemionami jb 214 191 jb 201 137 

tyl dla słupów owi­ la 270 243 ja 300 204 tyl 

niętych (b 224 200 jb 267 182 
Jeżeli weźmiemy przeciętne z obu seryi, to otrzymamy 

dla x 

strzemiona 
owinięcie 

P 
F* 
196 
247 

0,78 
P 

x = 3,13 
P 

Fb+lbFe Fb Fb+lbFe 

175 201 1371 , , , 
221 283 1 9 3 / ^ / C W l -

Różnica jest jeszcze większa dla x — 3,13, gdzie wzór 
(l) już niedopisuje. 

Ponieważ d la strzemion potrzebujemy nie o wiele mniej 
materyału niż dla owinięcia, to w praktyce byłoby wskaza-
nem, zawsze używać owinięcia. Co do wysokości skrętu oka­
zały obie serye 25 — 30 i 31 — 36, że niema ona wpływu n a 
nośność w granicach 4—12 cm, więc 0,5 &—26. 

2 
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Obl iczmy jeszcze te dwie serye według wzorów CONSI-DERE'A i HEINTEL'A. 
Wzór CONSIDERE'A brzmi : Siła łamiąca 

B = 1,5 a, F N + % (/;, + 2,4 f„) . . . . (2). 
T u cała powierzchnia przekroju FB = 64 cm 2 a po­

wierzchnia rdzenia FM = 36 cm 2 , przyjmijmy ah = 184, ae — 
2400, to 

B = 9936+2400 (£,+2,4 fes) (3) JB 
albo aeb=-=- = 156-)-(24 x} -4- 57,6 ;rs) (4), 

gdzie a;j i xs oznaczają procenty żelaza wkładek podłużnych 
i owinięcia. Ponieważ drut był 2 mm gruby, więc była 

f - ° ' 7 3 - 0 1 7 
h s ~ 4,5 dla wysokości skrętu4,5 cm, objęt. drutu 0,750 

8 cm 

12 C1H 

0,763 

0,787 

( /-M = 0,093 
\xs = 0 , 1 5 
j f„ = 0,066 

rc = 0 , 1 

Otrzymamy zatem dla seryi 25 do 36 a, xt = 0,78, 
więc: 

dla 25-

z 
doświadczeń 

dla 25-- 2 6 a aeb = 156+24.0,78+57,6.0 ,26 = 190 219 
„ 27-- 2 8 a %b = 156+24.0 ,78+57,6 .0 ,15 = 183 235 
. 29-- 3 0 a Geb = 156+24.0 ,78+57,6 .0 ,1 = 180 271 
„ 31-- 3 2 a 0«6 = 156+24.3 ,1 +57,6.0 ,26 = 245 316 
„ 33-- 3 4 a 3e5 = 156+24.3,1 +57 ,6 .0 ,15 = 239 308 
, 35-—36 a <3eb = 156+24.3 ,1 +57 ,6 .0 ,1 = 236 275 

Według wzorów HEINTEL'A, odpowiednio 
zmienionych, 

otrzymamy: 
a r t = 135+60 ,x, + 40a: s 

więc dla 25-- 2 6 a Qeb = 135+60 .0 ,78+40 .0 ,26 = 192 
n 27-- 2 8 a <3eb = 135+60 .0 ,78+40 .0 ,15 = 188 
»? 29-- 3 0 a o»i = 135+60 .0 ,78+40 .0 ,1 - 184 
n 31-- 3 2 a Oeb = 135+60-3 ,1 +40 .0 ,26 = 331 

n 33 - 3 4 a = 135+60 .3 ,1 +40 .0 , 15 = 327 
n 35-—36 a Veb = 135+60.3 ,1 + 4 0 . 0 , 1 = 325 

Widz imy , że żaden z tych wzorów nie daje dość dokład­
nych wyników, oba jednak wyrażają w przybliżeniu wie lk i 
wpływ owinięcia. 

Różnica między seryą 25 — 30a a 31 — 36a jest 300— 
248=52. Według CONSIDERE'A wynosi ta różnica 240—184= 
56 Jcg/cm2, według HEINTEL'A 328—188 = 140. W id z imy więc, 
że wpływ owinięcia lepiej wyraża wzór CONSIDERE'A, niż HEINTEL'A. 

Czy istnieje energia potencyalna: 
O d c z y t W . M . Kozłowskiego, wyg łoszony n a pos i edzen iu S t ow . Techników d. 15 lu tego r. b. 

Zagadnienie, któremu zamierzam poświęcić referat dzi­
siejszy, zostaje w związku z innem, służąc mu niejako za wstęp. 

W ostatnich czasach głośny chemik p. OSTWALD, stał się 
rzecznikiem poglądu na świat, który nazywa energetycznj^m, 
a który przeciwstawia materyal izmowi. Według poglądu te­
go energia nie jest czemś pochodnem: objawem czynności wy­
konanej przez masęwruchu, jak to zwykle przedstawiane jest 
w mechanice, lecz pierwiastkiem elementarnym wszechświata. 
To, co nazywamy materyą, co ujawnia się jako sztywność, 
nieprzenikliwość, opór, zarówno jak i inne własności oddzia­
ływające bezpośrednio na nasze zmysły, są to ty lko objawy 
energii, która jest jedyną „rzeczą w sobie" świata. Energ ia 
ta występuje w rozmaitych postaciach, tak, iż twórca poglądu 
tego nalicza nie mniej od k i lkunastu rozmaitych energii, 
których szereg zaczynają: energia kształtu, objętości, odległo­
ści, promienista i t. p., a kończy energia psychiczna 1 ) . Ener ­
g ia jest dla niego „najogólniejszą substancyą", gdyż jest tem, 
•co istnieje w czasie i przestrzeni i zarazem „najogólniejszą 
przypadkowością", gdyż jest tem, co możemy rozróżnić w cza­
sie i przestrzeni a obejmuje w sobie i przyczynowość2). Obraz 
jej konkretny znajdujemy w naszej wo l i 3 ) . 

Można byłoby sądzić, iż mamy tu do czynienia z bytem 
metaf izycznym (a nawet nawpół mytycznym), który ty lko 
nazwę ma wspólną z naukowem pojęciem energii, gdyby au-
itor nie rozpraszał wątpliwości naszych kategorycznem oświad­
czeniem, że energią nazywa to, „co powstaje z pracy i może 
•.zamienić się na pracę" 4). 

Zasadniczym więc składnikiem poglądu na świat ener­
getycznego jest energia potencyalna fizyków. Łatwo zrozu­
miemy, wobec tego, że odpowiedź na pytanie: czy istnieje wo­
góle i czem jest energia potencyalna, może mieć decydujący 
wpływ na ocenę poglądu na świat energetycznego. 

Chciałbym jednak uniknąć nieporozumień. P r z y obro­
nie rozprawy habilitacyjnej we Lwowie przed k i l k u laty wy­
padło m i usłyszeć z ust profesora f izyki zarzut, że neguję 
•energię potencyalna. Zrozumiałem jest oburzenie fizyków na 
przybysza z obcej kra iny, za jakiego dotychczas p r z ywyk l i 
uważać filozofa, który ośmiela się targnąć na pojęcia tak uży-

') O b . O s t w a l d : „Vorlesungen i iber N a t u r p l u l o s o p h i e " . L i p s k 
1902, f a cs im . 

3) 1. c. s tr . 152—154. 
s) ł. c l s t r . 64. 
*) 1. c. s t r . 158. 

teczne dla nich w ich specyalnym zakresie, jak pojęcie ener­
g i i potencyalnej. Byłoby też wysoce niewłaściwem i niezgod-
nem z prawdą zaprzeczać wartości naukowej pomysłowi, któ­
ry tyle usług okazał wiedzy w ciągu ostatnich lat pięćdziesię­
ciu. Energ ia potencyalna jest niezawodnie dobrze uzasadnio­
ną hypotezą naukową. Pełni ona dziś w fizyce tę rolę, którą 
pełnił niegdyś „cieplik utajony"BLACK'A, lub zasada niezmien­
nej ilości ciepl ika w wywodach CARNOT'A. Lecz czy poza tą 
rolą warunkową może jej przypaść w udziale inna? Czy mo­
że stać się składnikiem poglądu na świat naukowego? Takie 
jest pytanie, na które chciałbym dziś odpowiedzieć. 

Odpowiedź ta wymaga bliższego zastanowienia się nad 
składnikami wiedzy i nad możliwym ich udziałem jako skład­
ników poglądu na świat. J a k dla wzniesienia gmachu po­
trzebne są dwojakie pierwiastki : materyał budowlany i plan 
czyl i zasady, według których go układamy, tak w idealnej bu­
dowl i wiedzy mamy dwa rodzaje składników. Jednymi z n ich 
są realności, t. j . pierwiastki ostateczne, którym przypisujemy 
byt, drug imi —• zasady czy l i najogólniejsze prawidła ugrupo­
wania tych realności. A tomy , eter, siły, energie należą do 
pierwszej kategoryi; prawa i zasady mechaniki , f izyki , che­
mi i , f i zyo log i i—dodrugie j . Będziemy nazywal i (zgodnie z rolą, 
jaką rozbiór kry tyczny tych pierwiastków wytyka im w wie­
dzy i w poglądzie na świat z wiedzy płynącym) pierwsze 
składniki metafizycznymi, drugie epistomologicznymi. Pierw­
szy z tych terminów nie wymaga bliższego uzasadnienia. 
Chwilowe zastanowienie się wystarczy, aby wykazać, że real­
ności, o których mowa, pełnią w konstrukcy i naukowej tę sa­
mą funkcyę, jaką byt lub byty w strukturze filozoficznej. 
Stanowią one „rzeczy w sobie" f i zyk i . Metafizyką zaś jest 
gałąź f i lozofi i , która dąży do wytworzenia teoryi rzeczywi­
stości, t. j . tego, co istnieje. 

Inaczej rzecz przedstawia się w stosunku do pierwiast-
' ków epistomologicznych. Wiedza przypisuje byt zewnętrzny 

i przedmiotowy prawidłom, według których łączy pierwiastki 
metafizyczne w syntezie swojej. P rawa przyrody są dla niej 
normami zewnętrznemi, niezależnemi od naszej umysłowości; 
niewidzia lnym mechanizmem ciągle czynnym, który wciąga 
w zakres swój każde stawanie się, każde zjawisko, skoro t y l ­
ko ono się urzeczywistnia, aby wtłoczyć je w swoje kształty, 
wycisnąć na niem pieczęć swoją, jak poruszająca się machina 
mennicza wciąga sztaby złote, aby je zamienić na okrągłe, 
równe, jednakowo ostemplowane monety. 
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Jednakże badanie krytyczne nad źródłem tych „praw 
przyrody" wykazuje, że są one dziełem naszej umysłowości; 
porządkiem logicznym, wprowadzonym do rozległego a róż­
norodnego zakresu stawania się1), a wiążącym się prawidłowo 
z danemi intuicy i , których owocem są wymienione wyżej 
pierwiastki metafizyczne. Mechanizm więc tych prawideł 
sieć struktualną budowy wiedzy stanowiących, uważać powin­
niśmy n i e j ako na zewnątrz nas leżący, lecz w nas samych, 
w świadomości naszej. 

Oba te rodzaje składników wiedzy mogą być oceniane 
z dwojakiego stanowiska: ich użyteczności jako hypotez po­
mocniczych w samej wiedzy—tego, co anglicy nazywają wor-
k ing hypotheses — lub też zdatności ich jako składników po­
glądu na świat, a więc ich ro l i filozoficznej. 

Zarówno bowiem składniki metafizyczne jak i epistomo-
logiczne wiedzy mają skłonność do hypostazyowania się 
i przekształcania na składniki poglądu na świat, przez co wa­
runkowa i hypotetyczna konstrukcya naukowa przeobraża się 
w systemat metafizyczny i dogmatyczny. Takie przeobraże­
nie pierwiastków wiedzy w składniki poglądu na świat stano­
w i wielokrotnie stwierdzoną historycznie właściwość umysłu 
zbiorowego ludzkości, nie mniej jak i umysłów indywidua l ­
nych ludz i wiedzy, o ile nie są zabezpieczeni przez gruntowny 
kry tycyzm filozoficzny. 

Pogląd na świat, w który naturalnie ( t . j . bez metodycz­
nych wysiłków umysłu pod kierownictwem k r y t y k i filozoficz­
nej) przekształcają się hypotezy i teoryę naukowe, będzie wo­
góle mechanicznym. 

Pr zy użyciu tego wyrazu należy jednak rozróżniać jego 
ścisłe znaczenie od szerokiego. 

W szerokiem znaczeniu mechanicznym nazywamy pogląd 
wykluczający samorzutność i samookreślenie w stawaniu się; 
pogląd, którego cechą jest determinizm i automatyzm. Me­
chanicznym jest w przeciwności do tego, co cechuje wogóle 
życie umysłowe, którego znamionami są: samorzutność, wol­
ność wyboru, rozumność wyboru i brak bezwarunkowego 
określenia z góry drogi postępowania. Mówimy więc o me­
chanizmie w przeciwstawności przedewszystkiem do poglądu 
teleoloyicznego, rozważającego stawanie się ze stanowiska ro­
zumnych celów. 

Mechanicznym w ścisłem znaczeniu jest pogląd na świat, 
którego składniki metafizyczne są zapożyczone z pojęć me­
chaniki ; a więc są n im i bądź materya (masa) i siła, bądź ma-
tery a i ruch, a obok tego oddziaływanie wzajemne tych pier­
wiastków ulega zasadom mechaniki . 

Jako wyraz tych dwóch odmiennych sposobów pojmo­
wania interpretacyi mechanicznej posłużyć mogą analizy me­
chanizmu i mechanicznego tłumaczenia, dane przez pp. MAN­NO i POINCAHE'GO. 

Pierwszy, obierając za punkt wyjścia mechanizmy sztucz­
ne, dochodzi do założenia, że mechanizm jest bytem wymaga­
jącym pewnej akcy i A, aby wykonać inną B (np.nabicie strzel­
by dla wysłania kuli ) . W działaniu mechanicznem dostrzega 
przeto cykliczność, a pojęcie mechanizmu odgranicza od szer­
szego pojęcia przyczynowości warunkiem, że w pierwszem 
połączenie między A i B jest jednoznaczne, określone przez 
charakter mechanizmu w ten sposób, że B wyn ika z Ą według 
•pewnego prawidła2). 

P. POINCARE na pytanie: „co uczynić, aby dać mecha­
niczną interpretacyę z jawiska?" odpowiada: 

„Staramy się je wytłumaczyć bądź to zapomocą ruchów 
materyi, bądź przy pomocy jednego lub k i l k u płynów hypo-
te tycznych. . . Należy prócz'tego przyjąć zachowanie ener­
g i i , a więc istnienie pewnej funkcy i U, funkcy i 3 p współ­
rzędnych Xi, y{, Z i z ) pełniących rolę funkcy i si ł" . . . 

„Będziemy więc miel i zupełne mechaniczne wyjaśnienie 
zjawiska, gdy wiadoma będzie funkcya sił U, oraz gdy potra-

') P r z y t e m porządkiem n i e d o w o l n y m , j a k t w i e r d z i p e w n a 
szkoła, zatrzymująca się w połowie d r o g i w ana l i z i e swoje j ; lecz k o n ­
s e k w e n t n i e wynikającym z zasad naszej umysłowości. (Ob. pracę a u ­
tora : „Zasady p r z y r o d o z n a w s t w a w świetle t e o r y i p o z n a n i a " . W . 1903). 

2) P o r . „Zeitschrift f u r P h i l o s o p h i e " t. 117, zesz. 2 (1901). 
3) -i') 2/I * są współrzędne p cząstek o m a s a c h : m\, m2...mp. 

firny wyrazić 3 p współrzędnych xit y,, Zi przy pomocy n pa­
rametrów qu i). 

Prócz tego, że składniki metafizyczne mają w tym wy­
padku charakter mechaniczny (masy w ruchu i siły), stawanie 
się odbywa się według zasad mechaniki; równania zaś przy 
których pomocy funkcya U wiąże się ze współrzędnemi mas, 
są zasadniczemi równaniami mechaniki: 

d2xt dU . , , 
m < ~&¥ ~" ~dx~ 1 c 

Warunk iem niezbędnym utworzenia wiedzy jest przyję­
cie postulatu prawidłowości stawania się, co już wyrażał ANA-XAOORAS w pojęciach zapożyczonych od prawa i sprawiedliwo­
ści ludzkiej [dilce, heimarmene), a co ujął DEMOKRYT W ściśle 
mechanicznem pojęciu konieczności — anankc. Pogląd na 
świat więc, naturalnie i bezpośrednio powstający z teoryi na­
ukowych, musi być mechanicznym przynajmniej w szerokiem 
znaczeniu tego wyrazu, t. j . w swoich składnikach epistomo-
logicznych. Składniki metafizyczne, czy l i to, co PAWEŁ DU-BOIS-RAYMOND nazywa „mechanizmami e lementarnymi" 6 ) , 
mogą być bardzo rozmaite. 

Możemy przyjąć za mechanizm tak i atom obdarzony s i ­
łami działającemi w odległości, zgodnie z pomysłem NEWTO­
NA, lub też atom obdarzony ruchem i sprężystością, pozwala­
jącą zachować ten ruch, według zasady HUYGENSA6); może­
my konstruować ów atom z jego siłą przy pomocy hypotez 
hydrodynamicznych, do których należą pierścienie wirowe THOMSON'A, wyt rysk i i ścieki PEARSON'A lub sfery pulsujące te­
goż autora; możemy go rozłożyć na ładunki elektryczne w r u ­
chu —- jak w hypotezie elektronów. 

W e wszystkich tych wypadkach składniki metafizyczne 
wiedzy zachowują swój charakter metafizyczny i w utworzo­
n y m poglądzie na świat, a obok tego mamy do czynienia z po­
jęciami mechanicznemi masy, prędkości, siły, zaręczającemi 
(przy pomocy zasad dynamiki) ścisłość konstrukcy i . 

Można atoli spróbować usunąć zupełnie pojęcia masy 
prędkości i siły, zastępując je jedynem pojęciem energii. W ta­
k i sposób powstaje pogląd na świat energetyczny, który p. OST­WALD przeciwstawia materyalistycznemu, t. j . posługującemu 
się składnikami wyżej wymienionymi . 

Jakimże przeobrażeniom uledz musi pojęcie energii, sko­
ro z ro l i wytkniętej m u w mechanice przekształca się na 
składnik poglądu na świat? 

A b y odpowiedzieć na to pytanie, powinniśmy przypom­
nieć czysto naukowy, t. j . ściśle mechaniczny wywód pojęcia 
energii. 

Mechanika daje dwa równania, za których pomocą moż­
na mierzyć efekt dynamiczny. Równanie impulsu siły: 

F.dt=d (mv) (1) 
oraz równanie energii cynetycznych (żywych sił): 

dP = d (x/2 mv2) (2). 
Pierwsze wykazuje, że skutek siły F, działającej przez 

przeciąg czasu dt, mierzy się i loczynem z masy przez prędkość, 
czyl i ilością ruchu. Drug ie ustanawia związek między pra -

( m v2 \ 
^ 1, która jest jej 

miarą. 
Ponieważ obok tego mamy równanie omawiające zwią­

zek między pracą a siłą:' 
dP=Fs.ds . . . . . . (3), 

gdzie Fs jest rzutem siły na styczną do drogi s, stosunek mię­
dzy dwoma poprzedniemi równaniami jest zupełnie jasny: 
możemy w każdej chwi l i przejść od jednego do drugiego. 

Równania (1) i (2) stanowią punkty wyjścia dwóch od­
mian poglądu mechanicznego w ścisłem znaczeniu wyrazu: 
dynamicznego, dla którego mechanizmem elementarnym jest 
atom (masa) i siła oraz cynetycznego, posługującego się ato­
mem (masą) obdarzonym prędkością. 

(C. d . n.). 

4) P o i n c a r e . „Cours de physiąue, ma themat i que ; e l ec t r i c i t e e t 
optiąue". P a r i s 1890, s t r . I X i nas t . 

5) P a u l D u b o i s R a y m o n d : „Ceber die G r u n d l a g e n der E r k e n n t -
n iss i n den N a t u r w i s s e n s c h a f t e n " . 1886. 

6) Z a c h o w a n i e sił ż ywych c z y l i ene rg i i c y n e t y c z n e j . 
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Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

W s p r a w i e o c z y s z c z a n i a b i o l o g i c z n e g o spłuezyn. 

Rząd Kró l ewsko -Wi r t embersk i Okręgu D u n a j s k i e g o ogłosił 
p r z e p i s y o s t o s o w a n i u o c z y s z c z a n i a b i o l o g i c z n e g o spłuezyn. Z a z n a ­
czyć należy, że p r a w o w o d n e z r . 1 9 0 2 w y m a g a t a m , ażeby n a w p u ­
s z c z a n i e wód ściekowych cuchnących, wstrętnych l u b s z k o d l i w y c h , 
d o wód p u b l i c z n y c h , u z y s k i w a n o każdorazowo p o z w o l e n i e w ładzy 
po l ic j^ jne j . P o z w o l e n i e t a k i e może być p r z e z rząd ok ręgowy cofnięte 
l u b o g r a n i c z o n e , s k o r o to ze wzg l ędów poważnych d o b r a p u b l i c z n e ­
go okaże się pożądanem. 

S p o r y d o t y c h c z a s o w e o racyonalności o c z y s z c z a n i a b i o l o g i c z ­
n e g o spłuezyn, wchodzą z a t e m w nową i ciekawą fazę, a l b o w i e m 
r o z p o c z n i e się ożywione s t o s o w a n i e t ego s y s t e m u , zwłaszcza w k r a ­
j a c h , w których małe r z e k i , n i e b o g a t e w wodę , n i e mogą spłuezyn 
m i e j s k i c h wchłonąć a n i zobojętnić i c h wp ł ywu u j emnego . U nas 
s p r a w a t a m a znaczen i e pierwszorzędne z u w a g i n a u z d r o w o t n i a n i e 
m i a s t drugorzędnych i trzeciorzędnych, d l a t e g o też p o d a j e m y r z e ­
czone p r z e p i s y , j a k o prz3 'cz3 'nek c e n n y do wyjaśnienia z a k r e s u zasto­
sowań sposobu b i o l o g i c z n e g o o c z y s z c z a n i a wód śc iekowych z domów 

że p i a s e k , to należy zbudować o s a d n i k p r z e d z b i o r n i k i e m . 
2) D o każdego p r z e m y c i a k l o z e t u uż3'ć należy 1 0 l. P r z y o z n a ­

c z a n i u wymiarów urządzeń oczyszczających, przy jmować należy n a 
każdego mieszkańca d z i e n n i e 2 0 l spłuezyn k l o z e t o w 3 r c h i 1 0 0 l spłu­
e z y n z l e w o w y c h . 

3 ) P i s o a r y p o w i n i r y być zaopa t r zone w urządzenia do spłuki­
w a n i a wodą. P i s o a r y zwi lżane o l e j em mogą b3'ć t3dko w t e d y z urzą­
d z e n i e m do o c z y s z c z a n i a b i o l o g i c z n e g o łączone, gd3 r o le j zwilżając3r 

ściany i l y n n y k l o z e t u n i e może dop ływać do urządzeń do k l a r o w a ­
n i a i g r o m a d z i się w g a r n k a c h , które p o w i n n y b y ć w p e w n y c h o d ­
stępach c za su opróżniane i gd3 r n a d t o w c e l u zastąpienia b r a k u 
w o d y z klozetów d o p r o w a d z a n a będzie do dołów k l o a c z n y c h w o d a 
z l e w o w a l u b i n n a mało z a n i e c z y s z c z o n a . 

4 ) Urządzenie do o c z y s z c z a n i a spłuezyn obejmować p o w i n n o : 
a) p i e r w s z y dół g n i l n 3 r ( gn i ln i e ) cz3di dół z b i o r n i k o w y (n . ers te 
F a u l g r u b e , S a m m e l g r u b e ) , b ) g n i l n i e drugą (n. z w e i t e F a u l g r u b e ) , 
c) złoże o k s y d a c y j n e (otlenialnię) (n . O x y d a t i o n s r a u m ) , d) komorę 
dezynfekc3'jną (odkażalnię) (n. D e s i n f e c t i o n s r a u m ) . Ka żde z t y c h 
pomieszczeń p o w i n n o być s zc ze lne , n i e przepuszczające wod3 r . 
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w m i a s t a c h , w któr3'ch k a n a l i z a c y i n i e m a , l u b też w któr3'ch d l a 
uniknięcia s t a c y i ogólnej do k l a r o w a n i a spłuezyn, każdy d o m z m u ­
s z o n y j e s t budować oddzielną d l a s i e b i e stacyę n a własnym g r u n c i e . 

P r z e p i s y , o których m o w a , są następujące: 

1) D o urządzeń służąc3-ch d o o c z y s z c z a n i a b i o l o g i c z n e g o spłu­
e z y n doprowadzać można spłuczyny t3dko k l o z e t o w e i z l e w o w e , n a ­
t o m i a s t spłuczyny z u l i c i podwórzy , n i e p o w i n ą - do urządzeń t y c h 
spływać, gdy ż zawierają one części k a m i e n i s t e i p i a s k o w e , któr3'ch 
s p o s o b e m b i o l o g i c z n y m n i e można zniszczyć i które sprzyjają t w o ­
r z e n i u się namułu. Jeżel i w spłuczynach z mieszkań zna jdu j e się t a k -

5) O b i e g n i l n i e , z któuwch p i e r w s z a p o w i n n a mieć pojemność 
co na jmn i e j ogólnej ilości spłuezyn j e d n o d n i o w y c h , d r u g a zaś może 
być o połowę m n i e j s z a , p o w i n i e b3'ć możl iwie p łytk ie , ażeb3r spłu-
c z y n o m nadać powierzchnię dużą; głębokość t3 r ch g n i l n i n ie p o w i n ­
n a przekraczać 1 ,20 m. W s z 3 ' s t k i e r u r y doprowadzające spłuczyny 
do g n i l n i p i e r w s z e j , p o w i n n y zanurzać s i e p i o n o w o n a 0 , 3 0 m p o n i ­
żej p o z i o m u wód i założone być p o w i n ą ' możl iwie wzdłuż j e d n e j 
ściany l u b w j e d n y m narożniku dołu. Jiury k l o z e t o w e p o w i n m ' 
mieć średnicę wewnętrzną n i e mniejszą niż 0 , 1 2 m . O b i e g n i l n i e 
należy połączyć z sobą zapomocą s w o b o d n e g o p r z e l e w u , o szerokości 
p r z y n a j m n i e j 0 , 5 m, p r z e d którym załoŻ3'ć należy zastawę z b a l a , z a ­
n u r z o n e g o n a głębokość 0 , 3 m l u b rurę kolankową, a to w c e l u zapo -
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bieżenia przepływaniu kożucha z g n i l n i p i e r w s z e j . Odp ł yw z g n i l ­
n i p i e r w s z e j p o w i n i e n znajdować się możebnie w ścianie p r z e c i w l e ­
g łe j dop ł ywow i , t a k ażeby w s z y s t k i e spłuczyny przepływały p i e r w ­
szą g n i l n i e w całej j e j długości, co d l a s k u t e c z n e g o działania g n i l n e ­
go j e s t pożądane. O d p ł y w z g n i l n i d r u g i e j do złóż o k s y d a c y j n y c h 
( o k r u c h o w y c h ) p o w i n i e n być u m i e s z c z o n y p r z y n a j m n i e j o 0 , 2 0 m 
głębie j aniżeli dopływ, a p r z e c i e k a n i e p o w i n n o się odbywać p r ze z 
rurę kolankową zanurzającą się na 0 , 3 0 m w wodę g n i l n i . 

6) Złoże o k s y d a c y j n e p o w i n n o mieć p r z y n a j m n i e j 1,5 ni g ł ę ­
bokości, a powierzchnię j e go p o d s t a w y należy oznaczyć w t en spo ­
sób, ażeby n a 1 m3 dopły w u j e d n o d n i o w e g o spłuczyn przypadało p r z y ­
na jmnie j 1,5 m 2 p o d s t a w y w świet le . D n o , ze s z p a r a m i , p o w i n n o 
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dawać się wj-jmować. P o d t e m d n e m , p r z e z które c i e c z k r o p l a m i 
przesiąkać może, znajdować się p o w i n n a p r z e w i e t r z n i a , około 0 , 2 0 m 
w y s o k a , ze ściekami n i e p r z e m a k a l n y m i w d n i e , o s p a d k u p r z y n a j ­
m n i e j 2%, w któr3rch g r o m a d z i się w o d a spadająca k r o p l a m i . U t l e -
nialnię zapełniać należy d o b r z e p r z e s i a n y m k o k s e m l u b żużlem. 
O k r u c h y złoża o k s y d a c y j n e g o p o w i n n y w w a r s t w i e górnej do g ł ę ­
bokości 0 , 2 0 m mieć wielkość o r z e c h a l a s k o w e g o , w pozostałej zaś 
części złoża wielkość pięści. 

7) Spłuczyny p o w i n n y być r o z d z i e l o n e n a złożu o k s y d a c y j -
n e m ( o k r u c h o w e m ) równomiernie, zapomocą urządzeń n i e zawodzą­
c y c h , j a k n p . zapomocą r y n i e n p r z e k r o p l n y c h . C i e c z p o w i n n a p r z e ­
siąkać p r z e z złoże o k s y d a c y j n e k r o p l a m i . N a t r y s k i , r u r y d z i u r o w a -
ne l u b urządzenia s a m o c z y n n e do o k r e s o w e g o d o p r o w a d z a n i a w o ­
d y , mogą być do r o z d z i e l a n i a c iecz } ' s t o sowane t y l k o w r a z i e , g d y 
c o d z i e n n i e odbywają się og lędz iny zakładu p r z e z p e r s o n e l n a d z o r ­
c z y i j e s t pewność, że zauważone niedokładności będą n a t y c h m i a s t 
usunięte. 

8) Odkażalnia mieć p o w i n n a 1 — 2 m długości i 0 , 5 0 — 0 , 6 0 m 
szerokości. P r z e z pomies z c z en i e to, w o d a dopbywająca z o t l e n i a l n i , 
p r z e c i e k a wijąc się wężykowato pomiędzy żebrami d n a , wychodzą-
c e m i n a p r z e m i a n to z j e d n e j , to z d r u g i e j z dwóch równo leg łych 
ścian podłużnych. Odkażanie (dezynfekc\-a ) , które m a być w y k o ­
n y w a n e t y l k o w r a z i e g d y będz ie żądane p r z e z w ładzę policyjną, 
będz ie u s k u t e c z n i a n e p r a w d o p o d o b n i e p r ze z domieszkę c h l o r k u w a p ­
n i a do c i e c z j ' , przepływającej p r z e z rynnę. Na leży przechowywać 
n a c z y n i e d l a środka odkażającego. 

9) Cały zakład p o w i n i e n mieć b e z p i e c z n e i s z c z e l n e p r z y k r y ­
c i e , z s z e r o k i m i o t w o r a m i wejśc iowymi. P r z y k r y c i e u t l e n i a l n i po ­
w i n n o dawać się zdejmować, a urządzenia w tejże d o r o d r a b n i a n i a 
w o d y p o w i n n y być wszędzie łatwo dostępne. 

10 ) W ce lu p r z e w i e t r z a n i a pomieszczeń do o c z y s z c z a n i a c i e c z y , 
zastosować należy rurę wychodzącą p o n a d d a c h , która, jeże l i to 
możebne, przy legać p o w i n n a d o k o m i n a ogrzewającego, a l b o też i n ­
n e d o b r z e działające urządzenie do o d p r o w a d z a n i a p o w i e t r z a , t a k , 
ażeby w e w s z j s t k i c h t r z e c h p o m i e s z c z e n i a c h w y m i a n a p o w i e t r z a b y ­
ła dostateczną. Z imą należy zapobiegać chłodom mogącjTn wywrzeć 
w p ł y w s z k o d l i w y n a działanie zakładu. 

11 ) Złoża o k r u c h o w e należy odnawiać w miarę p o ­
t r z e b y . P r z e d przystąpieniem do t ak i e j o d n o w y należy g n i l n i e 
pierwszą opróżnić, ażeb j ' podc zas o d n a w i a n i a złoża o k r u c h o w e g o n i e 
mogła do kanałów dostawać się c iecz n i e o c z y s z c z o n a . Opróżnienie 
i p o n o w n e zapełnienie u t l e n i a l n i należy uskutecznić możebnie pręd­
k o . W zakładach większych za l e ca się utlenialnię dziel ić ścianą 
pionową n a d w i e części, ażeby złoża o k r u c h o w e mogły być o d n a w i a ­
ne bez p r z e r w y w działaniu zakładu. 

12 ) Odp ł yw spłuczyn do kanałów l u b do wód p u b l i c z n y c h n a ­
leży zamknąć, g d y urządzenia do o c z y s z c z a n i a , z jak ichkolwiekbądź 
powodów, n i e działają prawid łowo. 

13 ) C i e c z e l u b ciała stałe, mogące szkodzić p r o c e s o w i b i o l o ­
g i c z n e m u , j a k n p . większe ilości odkaźników, n i e p o w i n n y ' dostawać 
się do urządzeń oczyszczających. 

14 ) O ukończeniu b u d o w y zakładu należy zawiadomić właści­
wą władzę budowlaną, ażeby zakład, p r z e d o d d a n i e m tegoż do użytku, 
został p o d wzg lędem t e c h n i c z n y m z b a d a n y . 

15 ) S t a c y a k l a r o w a n i a i j e j e k s p l o a t a c y a podlegają n a d z o ­
r o w i p o l i c y i m i e j s c o w e j , która w ra z i e p o t r z e b y w z j r w a r z e c zo ­
znawców. 

Urzędnik , któremu p o r u c z o n y będzie nadzór n a d s t a c y a , p o w i ­
n i e n poddawać oględzinom stacyę t a k często, j a k tego j e s t p o t r z e b a , 
p r z y n a j m n i e j j e d n a k r a z n a miesiąc w p i e r w s z y m r o k u po o d d a n i u 
s t a c ju do użytku, a później r a z n a kwartał , o raz zarządzać u s u w a n i e 
niedokładności zauważonych n a k o s z t właściciela. W y n i k i oględzin 
z a p i s y w a n e być p o w i n n y w o d d z i e l n e j księdze, w której podawać 
należy d a t y oględzin, zauważone niedokładności o raz sposób i czas 
i c h u s u w a n i a . K o s z t tej k o n t r o l i ponos i wyłącznie właściciel. 

16 ) C i e c z odpływająca z zakładu oczyszczającego p o w i n n a 
w odstępach c zasu n i e z b y t długich, n p . co pół r o k u , być p o d d a w a n a 
b a d a n i u p r z e z miejscową władzę policj^jną n a k o s z t właściciela. 
P róbk i do ty r ch badań czerpać należy w odkażalni; b a d a n i e rozciągać 
się p o w i n n o n a oznaczen i e b a r w y , czystości i przezroczystości, o ra z 
z a p a c h u i gnilności p r z y p r z e c h o w y w a n i u w s p o c z y n k u w n a c z y n i u 
zamkniętem. Gnilność oznaczać należy p r z e z p r z e c h o w y w a n i e około 
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c z t e r o d n i o w e p r z y t e m p e r a t u r z e 37° C . W y n i k i b a d a n i a zestawić 
należy w tab l i c } ' . W y n i k i badań całorocznych przesyłać należy do 
rządu okręgowego n a każdego 1 g r u d n i a . 

17) Jeże l iby urządzon} ' zakład oczyszczający n ie oczyszczał 
spłuczyn dos t a t e c zn i e , to, zależnie o d w y n i k u badań, władza może 
nakazać w y k o n a n i e d o d a t k o w e z m i a n l u b uzupełnień. 

18 ) Również mogą władze podczas e p i d e m i i zarządzić od ręb ­
ne s p o s o b y odkażania l u b n a w e t zamknąć, w ra z i e konieczności, o d ­
pływ z zakładu. 

(G.-L Nra G r. b . l . E. S. 



314 1907. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie z d. 24 maja 
r. b. ( K o m u n i k a t Wydz ia łu posiedzeń t e c h n i c z n y c h ) . 

P o przyjęciu p r ze z z e b r a n y c h protokółu z pos i edzen ia p o ­
przedniego , inż. St. Okólski wyg łos i ł odczy t : 

„Silniki, pracujące gazem ssanym, 
n a t l e dwóch konkursów, urządzonych w G l a s g o w i e (1905) 

i w D e r b y (1906)". 
Z a s t o s o w a n i e g a z u genera to rowego do silników g a z o w y c h z a ­

początkowane zostało przez ang i e l sk i e go inżyniera J . E m e r s o n a D o w -
son 'a w r. 1881 i p i e r w s z y m s i l n i k i e m tego r odza ju był wypróbowa­
n y przez D . K . C l a r k ' a , rozwijający podczas prób sprawność 4,41 k . p. 
i n d . i 3,26 k. p. r z p r z y 156 obro tach wału g łównego n a minutę i z u ­
żywający około 0,9 kg p a l i w a n a 1 k . p. r z . i godzinę. W y n i k , o t r z y ­
m a n y z s i l n i k i e m t a k małych wymiarów był n a owe c zasy z d u m i e ­
wający, s k u t k i e m czego po odczyc i e D o w s o n ' a , wygłoszonym o pró­
b a c h powyższych w r. 1881, P r y d e r y k B r a m w e l l wyrgłosił zdan i e , że 
za la t 60 m a s z y n a p a r o w a pob i t a będzie całkowicie przez s i l n i k ga ­
z o w y . Obecn i e przekroczyliśmy połowę tego ok r e su czasu i w i d z i m y , 
że a c z k o l w i e k s i l n i k i g a zowe wtargnęły n a d z w y c z a j energ i c zn i e do 
r o z m a i t y c h gałęzi przemysłu, jednakże m a s z y n a p a r o w a tłokowa l u b 
o b r o t o w a j es t dotąd p a n e m położenia i n i e z a n o s i się b y n a j m n i e j , b y 
w ciągu następnego dwudziestopięciolecia usunięta być mogła z w i ­
d o w n i p r a c y t e chn i c zne j . D o r. 1900 s i l n i k i ga zowe rozwi jały się 
przeważnie w k i e r u n k u z a s t o s o w y w a n i a g a z a świetlnego i m a t e r y a ­
łów opałowych ciekłych, ponieważ okazało się, że w y t w a r z a n i e g a z u 
genera torowego sposobem „tłoczenia", w s k a z a n y T m przez D o w s o n ' a , j e s t 
prawidłowe i dobre, lecz w e k s p l o a t a c y i n i e należy do p r o s t y c h . 
Wzg l ąd konieczności obsługi dobrej obciążał n i e k o r z y s t n i e k o s z t a 

eksp l oa t a cy i i n s t a l a c y i s i l n i k o w y c h n i e w i e l k i c h . N a t o m i a s t w owe 
czasy o b a w a urządzeń s i l n i k o w y c h g a z o w y c h o sprawności większej 
była t a k powszechna , że j e d y n i e sprawność pośrednia (60—100 k. p.) 
skłaniała do s t o s o w a n i a nowe j tej pos tac i p r z e t w a r z a n i a e n e r g i i che ­
m ic zne j p a l i w a w energię mechaniczną. Zapoczątkowaniem nowe j e r y 
by ł w y n a l a z e k f r a n c u z a B e n i e r ' a , d o k o n a n y w r. 1894 i polegający 
n a p r z e s y s a n i u m i e s z a n i n y p a r y wodne j i p o w i e t r z a przez ro zpa lone 
w g a z o w n i p a l i w o ( an t racy t l ub koks ) . P r z e s y s a n i e to d o k o n y w a n e 
zostaje samodz i e ln i e przez s i l n i k i s t a n o w i , j a k w iadomo , zasadę d z i a ­
łania „ssanego". W y n a l a z e k B e n i e r ' a przeszedł n a raz ie bez wraże­
n i a s k u t k i e m tego, że o r gan i c zn i e związany był z n o w y m t y p e m s i l ­
n i k a , w y n a l e z i o n e g o również przez B e n i e r ' a i niewłaściwe działanie 
całości, spowodowane przez s i l n i k , było zupełnie niesłusznie p r z y p i ­
s y w a n e również i g a z o w n i . D o p i e r o powszechn ie z n a n a w g a z o w n i c ­
t w i e f i r m a berlińska J . P i n t s c h ' a skorzystała z pomysłu B e n i e r ' a i za ­
stosowała go w r . 1901 w i n s t a l a c y i s i l n i k o w e j , dostarczonej do B e l ­
g i i . Początkowy b i e g g a z o w n i nastręczał p e w n e trudności, lecz po 
w p r o w a d z e n i u ulepszeń i wyjaśnieniu błędów, nieodłącznych od p i e r w ­
s z y c h kroków n a n o w e m p o l u , d o k o n a n y c h przez inżyniera f i r m y 
P i n t s c h ' a p. Gerdes 'a , w s z y s t k i e w a d y zostały usunięte i w y n i k i 
eksp loa tacy jne przeszły o c z e k i w a n i a . O d tego czasu datuje się pochód, 
który można nazwać t r y u m f a l n y m , nowego r odza ju g a z o w n i . Już 
w r . 1902 n a pamiętnej w y s t a w i e D i i s se ldo r f sk i e j w y s t a w i o n e było 
przez Deutzowską fabrykę motorów urządzenie 12-konne . Jednocześ­
n i e d r u g a przodująca w N i e m c z e c h f a b r y k a silników g a z o w y c h B r a c i 
K o r t i n g w H a n n o w e r z e poświęciła swą pracę r o z w o j o w i n o w y c h i n ­
s t a l a c y i . W e P r a n c y i pracę uświadamiania podjęła f i rma T a y l o r & Co . 
i C h a r o n , w S z w a j e a r y i — S z w a j c a r s k a f a b r y k a parowozów w W i n -
t e r thur , w A n g l i i zaś B r a c i a Cross l ey . W y m i e n i e n i e f i rm , które obec-
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n i e wyrabiają g a z o w n i e i s i l n i k i do g a z u ssanego, zajęłoby z b y t dużo 
c zasu i mie j sca , podkreślić należy n a t o m i a s t f ak t z n a m i e n n y , a m i a ­
now i c i e , że w o s t a t n i c h c zasach bardzo w ie l o f ab r yk , budujących do­
tąd wyłącznie s i l n i k i parowe , wprowadzi ły j a k o dział speeya lny b u ­
dowę s i l n i k o w n i pracujących ga z em s s a n y m . Wymien i ć należy t y l k o 
k i l k a z n i c h : J a m e s W a t t & Co. , D a v e y , P a x m a n & Co. , T a n g y e s 
L t d . , P u s t o n P r o c t o r & Co . L t d . , L o u i s Soest & Co. , G . L u t h e r i t. d. 

Z a s a d a w y t w a r z a n i a g a z u s i l n i k o w e g o j es t nade r p ros ta i g r a ­
f iczn ie p r z eds t aw i ona być może zapomocą schematu , p r zy t oc zonego 
w odczyc i e prof. W . E . D a l b y , wygłoszonym w s i e r p n i u r. z. w Związ­
k u brytańskim i rozwiniętego następnie przez pre legenta . Jeżel iby 
w y r y s o w a n o s zk i c g a z o w n i , składającej się z g a z o w n i , p r z e m y w a c z a , 
z b i o r n i k a gazowego i s i l n i k a i doprowadzono pod r u s z t y g a z o w n i po­
w i e t r z e nasycone parą w o d n a , wówczas zasadnicze z m i a n y chemic zne 
i ńzyczne, zachodzące w g a z o w n i , możnaby przedstawić zapomocą 
b a r w (chemiczne) i jjłaszczyzn (objętościowe). P r o f . D a l b y z a d o w o l ­
i l i ! się os ta tn i emi , na tomias t pre legent uzupełnił j e chem i c znem i , 
przyjmując założenie, że zasadnicze znaczen ie d l a procesu odbywają­
cego się wewnątrz g a z o w n i mają następujące składniki: węgiel , po­
w i e t r z e i p a r a w o d n a , nasycająca powie t rze . Jeżeli węgie l o znaczy ­
m y barwą niebieską, tlen—żółtą, azot—szarą, wodór—czerwoną, wów­
czas pow i e t r z e oznaczyć należy kółkami s za remi i żółtemi ( jako m i e ­
szaninę mechaniczną, p r z y c z e m średnica kółek s z a r y c h w i n n a być 
około 2 r a z y większa od żółtych, b y uwydatnić, że a z o t u w p o w i e ­
t r z u jest w przybliżeniu 4 r a z y więcej niż t lenu) , wreszc i e parę w o d ­
ną barwą ciemno-pomarańczową, j a k o związek c h e m i c z n y 2 części 
w o d o r u z 1 częścią t l e n n . P o przejściu p o w i e t r z a i p a r y wodne j przez 
r u s z t y , t l e n pow i e t r z a wiąże się z węg lem i t w o r z y d w u t l e n e k węgla 
( C 0 2 — b a r w a jasno-zie lona==niebieska-f-2 żółte ) , azot p r z e g r z ewa się 
j e d y n i e i w d a l s z y c h związkach z a s a d n i c z y c h n i e uczes tn i c zy , p a r a 
w o d n a zaś w w a r s t w a c h d o l n y c h węgla p r z e g r z e w a się, a w górnych 
ro zdz i e l a na t l en i wodór. Powyże j w a r s t w o s t a t n i c h następuje re­
d u k o w a n i e d w u t l e n k u węgla n a t l enek węgla ( C 0 2 - l - C = 2 C O - b a r w a 
c i emno-z i e lona ) i j ednoczesne niepełne s p a l a n i e węgla przez t l en , po­

chodzący z rozkładu w o d y , którego w y n i k i e m będzie również t l enek 
węgla i wreszc i e łączenie się części w o d o r u z węglem z w y t w a r z a ­
n i e m węglowodorów (barwa no l e t owa=cze rwona - j -n i eb i e ska ) . P r z e d ­
s t a w i o n y w y k r e s uwzględniał gaz przeciętny, o t r z y m y w a n y z a n t r a ­
c y t u i składający się z 16% w o d o r u , 1Ą% węglowodorów (przeważnie 
metanu) , 20% t l e n k u węgla, 6% d w u t l e n k u węgla (pochodzącego z roz­
kładu n i ekomple tnego ) , {% t l e n u (niezwiązanego c h e m i c z n i e w w a r ­
s t w a c h górnych pa l iwa ) i 56$ azotu, o wartości c i ep lne j 1200 ciepł. 
w 1 m*. Z m i a n y objętościowe, zachodzące p r z y następnem chłodzeniu 
ga zu , u w y d a t n i o n e zostały szerokością o d p o w i e d n i c h s t r u m i e n i gazo ­
w y c h . 

Następnie pre l egent przeszedł do rozważenia b i l a n s u t e r m i c z ­
nego g a z o w n i , opierając się n a próbach d o k o n a n y c h przez B r a u e r ' a , 
A . Stauska, U A . A d a m ' a i J . E D o w s o n ' a . Z prób t y c h można w y ­
prowadzić wn i o s ek , że wydajność c i e p l n a g a z o w n i w y n o s i przeciętnie 
8 0 — 9 0 , c z y l i wyże j , niż wydajność c i ep lna kotłów p a r o w y c h , w y n o ­
sząca przeciętnie około 70* . S t r a t y zaś w g a z o w n i przedstawiają się 
j a k następuje: około 9 * — s t r a t a ciepła w p r z e m y w a c z u , około 1% cie­
pło pochłonięte p r z y z m i an i e objętości gazu i spowodowane n a s y c a ­
n i e m wodą w p r z e m y w a c z u , wreszc i e 3 — 5 % — s t r a t y wynikające s k u t ­
k i e m p r o m i e n i o w a n i a i p r z e w o d n i c t w a . Przechodząc do s i l n i k a , z a ­
uważyć należy, że w n i m około 2 0 % ene r g i i p i e r w o t n i e zawar te j 
w p a l i w i e zamien ione zostaje n a pracę rzeczywistą, około 3 % t r a c i 
się w pos tac i t a r c i a , około 3 0 % w w o d z i e chłodzącej płaszcz i około 
3 5 % w g a z a c h o d l o t o w y c h . Z c y f r powyższych wyprowadzić należy 
bezpośredni wn iosek , że g a z o w n i a współczesna stanęła b l i z k o g r a n i c y 
idea lne j i w n i e j możliwe są za l edw i e małe u d o s k o n a l e n i a , na t om ias t 
s i l n i k g a z o w y jes t p o l e m b o g a t e m do udoskonaleń, które w p ie rwsze j 
l i n i i polegać w i n n y n a zmn i e j s z en iu s t ra t w wodz i e chłodzącej i p ro ­
d u k t a c h spa l en i a , następnie zaś n a po lepszen iu współczynnika w y ­
dajności mechan i c zne j . W y n i k i e m tej p r a c y może być znaczne p o d ­
wyższenie wydajności ogólnej, wynoszące już dziś d l a niektórych s i l ­
ników podczas prób o k a z o w y c h 2 5 — 3 0 % . 

Szczegóły k o n s t r u k c y j n e : g a z o w n i samej oraz o d p a r o w y w a c z a , 
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p r z e m y w a c z a i oczyszczacza w związku z ideą r e g ene ra cy i ciepła, 
przedstawioną n a schemacie p r a c y g a z o w n i , wyjaśnione zostało przez 
p re l egenta n a szeregu dyapozy tywów przedstawiających h i s t o r y c z n i e 
udoskona l en i a s t opn iowe . P i e r w o t n a g a z o w n i a B e n i e r , j e d n a z p i e r w ­
s z y c h g a z o w n i P i n t s c h ' a i konstrukcyę D e u t z o w s k a , K o r t i n g ' a , T a y ­
l o r a , S zwa j ca r sk i e j f a b r y k i parowozów, uzupełnione zostały w i d o k a ­
m i i p r z e k r o j a m i urządzeń, n a g r o d z o n y c h n a w y s t a w i e w D e r b y i w y -
k o n a n e m i przez N a t i o n a l G a s E n g i n e Co . (złoty medal ) i C ross l e y 
B r o t h e r s ( s rebrny medal ) . 

Przechodząc do konkursów, które zapoczątkowane zostały w A n ­
g l i i i p r zeprowadzone w r. 1905 w G l a z g o w i e przez S z k o c k i e T o w a ­
r z y s t w o R o l n i c z e ( H i g h l a n d a n d A g r i c u l t u r a l Soc i e t y of Sco t land ) 
i w r. 1906 w D e r b y przez Królewskie A n g i e l s k i e T o w a r z y s t w o R o l ­
n icze ( R o y a l A g r i c u l t u r a l S o c i e t y of E n g l a n d ) , zauważyć należy, że 
miały one n a c e l u wyjaśnienie, o i l e urządzenia s i l n i k o w e gazowe , 
pracujące ga z em s s a n y m , nadają się do celów r o l n i c z y c h . Z tego po­
w o d u poddane by ł y próbom urządzenia o n ieznaczne j sprawności; 
5 - 8 i 15—20 k. p. w G l a z g o w i e , oraz 15—20 k. p. w D e r b y i g łówna 
u w a g a sędziów zwrócona została n a szczegóły użytkowe: ilość p a l i ­
w a i w o d y zużywanej , kwestyę obsługi, łatwość c zyszczen ia , p r a w i ­
dłowość p r a c y i cenę, na t om ias t wzg lędy n a u k o w o - t e c h n i c z n e (b i lans 
c i ep lny ) pominięte zostały zupełnie, dane zaś k o n s t r u k c y j n e poruszo ­
ne zostały za l edw ie z l e k k a n a o s t a t n i m k o n k u r s i e w D e r b y . 

P r e l e g en t przytoczył swoje wrażenia osobiste z bytności n a 
w y s t a w i e w D e r b y i przedstawił tablicę, w której zestawił w y b i t ­
n ie jsze dane, zaczerpnięte ze sprawozdań urzędowych, ogłoszonych 
przez pp. J . M i d d l e t o n ' a i R . S tan f i e l d ' a d l a k o n k u r s u w G l a z g o w i e 
i przez p. H . R i a l l S a n k e y ' a , który łącznie z prof . W . E . D a l b y był 
sędzią k o n k u r s u w D e r b y . 

W y n i k obu konkursów należy uznać z a bardzo pomyślny, po­
nieważ przeważająca większość urządzeń uczestniczących pracowała 
bez z a r z u t u i n i e m a wątpliwości na jmn i e j s z e j , że urządzenia te n a ­
dają się do celów r o l n i c t w a . 

Us t a l onem zostało n iezb ic i e , że ilość opału zużywanego przez 
s i l n i k i , uczestniczące w k o n k u r s a c h , j es t o wie l e niższa, niż d l a urzą­
dzeń p a r o w y c h tej samej sprawności. N a t o m i a s t s tw i e rd zonem zos ta­
ło, że urządzenia pracujące gazem s s a n y m wymagają nieco więcej 
obsługi niż s i l n i k i na f t owe , i a c z k o l w i e k p r a c a p r zy n i c h j es t m n i e j ­
sza niż p r z y p a r o w y c h , obsługa t a j e d n a k m u s i być s ta rann i e j s za 
i personel więcej rozwinięty. 

Przypuszczając, że k o n k u r s y powyższe zachęcą i nne k ra j e do 
pr z ep rowadzen i a prób s u m i e n n y c h , pre legent zaznaczył p e w n e z a r z u ­
t y , j a k i e zostały pos taw ione w pras ie t echn iczne j ang i e l sk i e j p r ze z 
niektórych uczestników k o n k u r s u w D e r b y , do których dołączył 
i swój zarzut , że sp rawozdan i e ostateczne n ie z a w i e r a w s z y s t k i c h d a ­
n y c h , które b r a l i sędziowie p o d uwagę p r z y u d z i e l a n i u nagród. S k u t ­
k i e m tego u m o t y w o w a n i e wyników os t a t e c znych j es t nikłe i s p r a w ­
dzenie c y f r o s t a t e c znych oraz w y p r o w a d z a n i e d a l s z y c h wniosków 
uniemożliwione. 

Kończąc, pre legent zaznaczył, że w pos tac i silników pracują­
c y c h gazem s s a n y m , przybył n o w y sposób ekonomic znego eksp loa to ­
w a n i a sił p r z y r o d y , będącego ce l em t e c h n i k i . Niektórzy t e c h n i c y , 
w myśl n i esprawdzone j p r z epow i edn i B r a m w e l l ' a , zapatrują się n a 
gaz ssany , j a k o n a współzawodnika s i l n i c y p a r o w e ' , i broniąc p a r y , 
odmawiają w s z e l k i c h zalet g a z o w i ssanemu. Pogląd t en j es t błędny 
i może być u s p r a w i e d l i w i o n y względami h a n d l o w y m i , lecz nie t e ch ­
n i c z n y m i . A n i para , a n i gaz s s a n y n ie są środkami u n i w e r s a l n y m i , 
rozwiązującymi r a d y k a l n i e i zawsze kwestyę o t r z \ ' m y w a n i a siły z pa­
l i w a . Ka żdy z n i c h m a swoje za l e t y i swoje wady , są one z a t e m 
współrzędne. Z a d a n i e m t e c h n i k a , dążącego do najwłaściwszego i n a j -
ekonomiczn ie j s zego w y z y s k a n i a sił p r z y r o d y , j es t zbadan ie w każdym 
poszczególnym w y p a d k u w s z y s t k i c h warunków, którym dane urzą­
dzenie odpowiadać w i n n o , b y z głębokiego p r z e k o n a n i a módz się 
oświadczyć za w y b o r e m s i l n i k a najrat\yonalnie jszego. 

W d y s k u s y i pomiędzy i n n y m i zabierał g l os inż. A d a m S t u c k i , 
zaznaczając, iż niektóre ins ta l a cye pa rowe mają współczynnik w y d a j ­
ności b yna jmn i e j n ie m n i e j s z y od silników o gaz ie s s a n y m ; p r z y tej 
sposobności p. Słucki rzucił myśl p r z ep rowadzen i a badań n a u k o w y c h 
w c e l u wyjaśnienia wydajności i sprawności silników o gaz ie ssa­
n y m , które pracują w nowej e l e k t r o w n i S t o w a r z y s z e n i a Techników. 

Z wyjaśnienia p re l egen ta wypadło, iż próby te będą wkrótce 
pr zeprowadzone i że byłoby do życzenia, b y na j l i c zn ie j sze g r o n o 
członków S t o w a r z y s z e n i a wzięło w n i c h udział. 

Dodać należy, iż z d 3 r s k u s y i z e b r a n i d o w i e d z i e l i się o i s t n i e n i u 
n a Wo łyn iu g a z o w n i 100-konne j , dostarczonej przez fabrykę G . L u -
ther 'a , w której j a k o p a l i w o stosuje się tor f . 

P o odczyńcie przewodniczący oznajmił, iż pos i edzen ia t e c h n i c z ­
ne ulegają p r ze rw i e aż do j e s i en i . 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Drugi konkurs „Przeglądu Filozoficznego''. R e d a k c y a „Prze­

glądu F i l ozo f i c znego ' ' ogłasza k o n k u r s n a rozprawę p. t. „Wajaśnienie 
i op i s " . T e r m i n nadsyłania p r a c : 31 g r u d n i a 1908 r. N a g r o d a : 500 r u b . 
P r a c e n i enag rodzone lecz przeznaczone do w y d r u k o w a n i a w „Prze­
glądzie F i l o z o f i c z n y m " otrzymają h o n o r a r y u m . P o bliższe szczegóły 
zwracać się należy do R e d a k c y i „Przeglądu F i l o z o f i c z n e g o " w W a r ­
szawie ( N o w o g r o d z k a 44). 

Wystawa powszechna wynalazków z zakresu przemysłu drob­
nego w Berlinie odbędzie się w czasie od 29 c z e rwca do 15 wrześ­
n i a r . b. w Ogrodz i e Z o o l o g i c z n y m . W y s t a w a ta , w z o r o w a n a n a po ­
d o b n y c h d a w n i e j s z y c h w y s t a w a c h p a r y s k i c h , urządzana przez B e r ­
lińskie T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z n e , m a n a ce lu głównie ułatwienie 
w y n a l a z c o m p r z e d s t a w i e n i a s w o i c h wynalazków i p o z y s k a n i a w t en 
sposób poparc ia . O bliższe szczegóły zwracać się można do d y r e k t o r a 
w y s t a w y pod adresem: F r . K i r c h n e r , B e r l i n W . , Che ruske r s t r . 21. 

(Z. d. V. d. L, Ki 24 r . b., s tr . 963). 
Odkrycie źródeł nafty w Kanadzie. W i e l k i e źródła na f t owe 

o d k r y t o n a w y s p i e M a n i t o u l i n n a d j e z i o r e m Ilurońskiem. Są o z n a k i , 
że źródła n a f t y znajdują się i n a w y s p i e Ś-go Józefa. W K a n a d z i e 
rozważana jest już obecnie możliwość u t w o r z e n i a w i e l k i e g o t o w a r z y ­
s t w a , któreby współzawodniczyło z S t a n d a r t O i l T r u s t . 

(li. Ind.-Zty. Ki 9 r. b.) 
Cyna, stanowiąca j e d e n z bardzo użytecznych składników w i e l u 

stopów, z d n i e m każdym jest więcej p o s z u k i w a n a , wobec zaś n i e ­
w i e l k i e g o rozprzes t r zen ien ia je j r u d w pr zy rodz i e , w z ra s t a wciąż w cenie. 

Najważniejszym r y n k i e m n a t en me ta l j e s t N e w - Y o r k i on też 
za zwyc za j u s t a n a w i a ceny : w r. n p . 1890 za 1 f. (=0,4536 kg) cyny 
płacono t a m 20,3 cent . (około 41 kop.) , w następnych l a t a c h c e n y 
uległy zniżce l ub podwyżce, t ak , że już w r. 1905 f u n t c y n y koszto­
wał 59,2 k o p . a w r o k u następnym jeszcze znaczn i e więcej. W L o n d y ­
n ie , będącym d r u g i m g ł ównym odbiorcą c y n y , w początku s t y c z n i a 
r. 1906 płacono za tonę (= 1016 kg) 1544,345 rub. , c z y l i z a 1 kg 1,52 rub. , 
w g r u d n i u na tomias t tegoż r o k u cena t a wzrosła do 1,83 r u b . z a 1 kg. 

Światowa wytwórczość c y n y p o d a n a j es t w t a b l i c y następują­
cej , której l i c z b y wyrażono są w t o n a c h a n g . (po 1016 kg): 

W i e l k a B r y t a n i a . . 
Półwysep M a l a k k a . 

1900 1901 1902 1903 19C4 1905 
4268 4566 4392 4282 4132 3857 

47843 52994 53713 55335 60827 58547 
3235 3315 3199 4934 4846 5082 

12631 14978 14978 15070 11360 9960 
5882 4387 3897 3650 3215 2715 
6995 9670 10150 9790 11867 12500 B o l i w i a 6995 

R u d a c y n o w a występuje zazwycza j w p i a s k a c h l u b k a m i e n i a c h 
w pos tac i namułu zwanego mydłem c y n o w e m i o t r z ymu j e się przez 
w y m y c i e . Według n a j n o w s z y c h spostrzeżeń, pokłady c y n y w C o r n -
we l l i s i n a w y s p i e B i l i t o n zdają się wyczerpywać, B o l i w i a zaś, p o m i ­
mo że pos iada znaczne z apasy r u d y c y n o w e j , n i e może w ie l e z n i c h 
korzystać, gdyż k o p a l n i e znajdują się n a najwyższych s z c z y t a c h K o r ­
dyl ierów (średnio n a wysokości 5000 m n a d po z i omem morza ) , co ba rdzo 
u t r u d n i a w y d o b y w a n i e i wywóz . W T a s m a n i i , w o k o l i c y M o n t B i -

schof zna lez iono n i e d a w n o obf i te pokłady c y n y ; w C h i n a c h zaś, w pro ­
w i n c y i I i i n n e n r u d a c y n o w a z n a n a j es t od d a w n a , lecz j a k dotąd w m a ­
łych t y l k o ilościach jes t w y d o b y w a n a . 

Państwo R o s y j s k i e zmuszone j es t zaopatrywać się w cynę zag ra ­
niczną (w r. np . 1904 k u p i o n o 301 t y s . p u d . za sumę 5 379 000 rub.) , 
g d y ż c y n a pochodząca z miejscowości P i t k a r a n t a w F i n l a n d y i o t r z y ­
mu je się j a k o wy twór u b o c z n y p r z y w y d o b y w a n i a i n n y c h m e t a l i , 
lecz w tak małej ilości, że w os ta tn i ch czasach całkiem jej z a n i e c h a -

I no; z d a l s z y c h miejscowości znane są pokłady r u d y c y n o w e j z a B a j ­
kałem n a wybrzeżach r z e k i O n o n . l lyó może, że taniość r o b o t n i k a 
chińskiego d o z w o l i t a m n a rozwinięcie należyte tej gałęzi przemysłu. 

(li. l.-Ztg. Ki 7 r. b., str . 95). sk. 
Wytwórczość, wwóz i spożycie m i e d z i w E u r o p i e . Z zes taw ie ­

n i a d a n y c h , obejmujących okres 13-to l e tn i , od 1891 do 1904 r , prze ­
k o n y w a m y się, że spożycie m i e d z i w t y m okres ie czasu w E u r o p i e 
w dwójnasób się zwiększyło. Je j część jest pochodzen ia europe jsk ie­
go, część zaś s p r o w a d z o n a z i n n y c h części świata. 

Wytwórczość miejscowa r. 1891 r. 1904 najwyższa najniższa 
• N i e m c y 24,1 30,3 34,6 24,1 

W i e l k a B r y t a n i a . . . 94,8 65,5 94,8 65,5 
Francyą 4,0 7,0 8,2 4,0 
Aust ro -Węgry . - . . 1,3 1,5 1,7 1,2 
I n n e państwa 7,7 26,1 26,3 7,7 

Wwóz do Europy 
z J a p o n i i 9,4 3,9 21,0 3,9 
„ A u s t r a l i i 6,5 12.2 20,9 5,6 
„ A m e r y k i Północnej . . 54,1 235,8 235,8 54,1 
„ i n n y c h państw. . . . — 29,1 31,3 24,5 

R a z e m 201,9 411,4 
L i c z b y wyrażają tysiące t o n m e t r y c z n y c h . 

N ierównie c i ekawsze są dane odnoszące się do wytwórczości 
wszechświatowej w różnych czasach : w r. m i a n o w i c i e 1801 wyniosła 
ona j e d y n i e 9000 t, w r. 1850 była już 30000 f, a w r. 1895 dosięgła, 
poważnej l i c z b y 334000 t. P o upływie da l s z ych 9 l a t (1904) wy twór ­
czość j es t 639000 /, a w r. 1905: 708000 t, c z y l i , że w ciągu 103 l a t 
wytwórczość zwiększyła się 78 2 / 3 r a zy . 

W c h w i l i obecnej najwięcej m i e d z i dostarczają S t a n y Z j e d n . 
A m e r y k . Półn., gdyż około b0% całej ilości, l ecz poprzedn io inacze j 
bywało. 

W połowie X V I I w . nacze lne mie jsce zajmowała S z w e c y a , 
w połowie X V I I I w . R o s y a s to i n a p i e r w s z e m mie j s cu , w p ie rwsze j 
połowie X I X w . wyręcza j ą A n g l i a , n ieco później p r zodu je C h i l i , 
obecnie zaś, j a k się rzekło, S t a n y Z j ednoc zone stoją n a czele. 

O c e n a c h wieków ubiegłych w i e m y n i e w i e l e i pewn ie j s ze są 
dane za kilkanaście la t o s t a tn i ch : t ak n p . w r. 1893 cena 1 t m i e d z i 
wynosiła 43,75 f. szt . ( =414 rub.) , w r. 1904: 59 f. szt. ( =558 rub. ) , 
lecz największą cenę (73.62 f. s z t . =696 rub.) miedź osiągnęła w r. 1899 

(R. l.-Ztg. Ki 8, r. b , str . 108). " „./,.. 
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A R C H I T E K T U R A . 
Letnie domy zamiejskie (wille). 

(Ciąg da l s z y do s t r . 336 w Na 26 r. b.). 

I. D o m k i 5 0 0 0 - m a r k o w e . 
2 . Nagroda druga. R rch . R. Rieder. 

D o m e k n a d j e z i o r e m (autor m a n a myśli Bodeńskie), n a t l e 
l a su , k o n s t r u k e y a r y g l o w a u w i d o c z n i o n a . P o l a między r a m a m i biało 
t y n k o w a n e , d a c h p r z y k r y t y białą dachówką. K o s z t ogólny j a k 
w p i e r w s z y m . W pro jekc i e t y m , mn i e j e k o n o m i c z n y m , niż pop r z ed ­
n i , z w r a c a uwagę piękne rozwiązanie c ien is te j j a d a l n i z w b u d o w a ­
n y m i w nią schodami ; następnie n a t r z y s t r o n y zwrócona w e r e n d a 
i us tawn ie j s ze niż u poprzedn iego au to ra s y p i a l n i e . E l e w a c y a s z l a ­
chetną prostotą i spoko j em w y w i e r a nade r es te tyczne wrażenie. 

Widok perspektywiczny. P lan przyz iemia . 

D o m k i 7500 - m a r k o w e . 
3. Nagroda pierwsza. Hrch . E . Jung . 

P l a n poddasza. 

O k o l i c a w y b r a n a wzgórzysta, wymagająca urządzenia tarasów. 
M u r y t y n k o w a n e , d a c h dachówką k r y t y . B a r d z o m a l o w n i c z o zap ro ­
j e k t o w a n a bawialnią z częścią podniesioną o parę s t opn i , n a d z w y c z a j 
umiejętne w y k o r z y s t a n i e całej p o w i e r z c h n i , z uriknięciem nieużyt­
ków i " pełna p ros t o t y e l ewacya , która j a k b y się o r g a n i c z n i e wiązała 
z wznoszącą się d rogą -wy ró żn i a j ą szczególnie t en pro j ek t . 

Widok perspektywiczny. P lan przyz iemia. P l an poddasza. 

(D . u / 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 

d a n i a 

Posiedzenie Koła Architektów <]. 24 czerwca 1907 r. 
U c h w a l o n o wyasygnować zapomogę d l a „A r ch i t ek ta " n a w y d a n i e 
p o l s k i e g o słownictwa b u d o w l a n e g o , p r o j e k t o w a n e g o przez K o m i t e t 

T e c h n i k a " . P rzy ję to w os ta teczne j f o r m i e część pierwszą s p r a w o z -
k o m i s y i d o o p r a c o w a n i a n o r m w y n a g r o d z e n i a b u d o w n i c z y c h , 

p . t . „Obowiązk i z a w o d o w e a r c h i t e k t a " . R o z p a t r z e n i e części d r u ­
g i e j , t. j . sprawę samej t a k s y z a czynności a r c h i t e k t o n i c z n e , odłożo­
n o d o j e s i e n i . 

Z p o w o d u w i e l k i e j ilości p r a c nadesłanych i nawału p r a c y , sę­
d z i o w i e k o n k u r s u X I X n a szkółki l u d o w e P . M . S . p r z y r z e k l i p r z e d ­
stawić w y n i k k o n k u r s u d o p i e r o z a tydz ień (por . w k o n k u r s a c h ) ; 

w t y m c e l u więc K o ł o Arch i tektów z b i e r z e się r a z j eszcze — osta t ­

n i p r z e d w a k a c y a m i — d . 1 l i p c a . 
Wystawa doroczna prac Szkoły technicznej Wład. 

Piotrowskiego. Wydział budowlany. R y s u n k i , kreślenia i r o ­
b o t y p r a k t y c z n e , p r z e z uczniów szkoły w r . 1 9 0 6 / 7 w y k o n a n e , w y ­
s taw i one są w k i l k u s a l a c h i świadczą o s y s t e m a t y c z n e j i wy t rwa łe j 
p r a c y ciała p e d a g o g i c z n e g o i o postępach uczniów, których wyksz ta ł ­
cen ie z a w o d o w e j e s t n iewątp l iw ie n a d o b r e j d r o d z e . 

R y s u n k i g e o m e t r y c z n e n a I k u r s i e p r o w a d z o n e są s y s t e m a ­
t y c z n i e , w y k o n a n e dokładnie i c z y s t o , z w y n i k i e m b a r d z o d o d a t n i m , 
gdy ż p r a w i e w s z y s t k i e p race są n a j e d n y m po z i om i e . 



348 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1907. 

Zupełnie inacze j przedstawiają, s i e r y s u n k i odręczne, które p o ­
siadają k o n t u r y w a d l i w e , w d o d a t k u za t racone p r z e z c i e n i o w a n i e 
f i s z o r k i e m ; n a r o b i e n i e zaś tła i r e t u s z o w a n i e go t r a c i się z a w i e l e 
d r o g i e g o c z a s u . O b o k rysunków z ornamentów spotkaliśmy r y s u n ­
k i z p o p i e r s i a : n a I - m k u r s i e uważamy to za niewłaściwe. Są n a ­
stępnie r y s u n k i liści k o l o r o w a n e , be z należycie wys tud j ^owanego 
k o n t u r u . N a I l - i m k u r s i e r y s u n e k g łow icy jońskiej n a s z k i c o w a ­
n y k r z y w o , a n a I H - i m o b o k liści, właściwych d l a u c z n i a I -go k u r ­
s u , s p o t y k a m y o r n a m e n t y zanad to złożone ima ło pouczające i z n o w u 
z łe r y s u n k i z p o p i e r s i a . 

W s z k o l e średniej t e chn i c zne j r y s u n e k odręczny uważamy z a 
p r z e d m i o t n a d e r ważny , a w ięc wymagający pielęgnowania szcze ­
gó lnego. 

Porządk i a r c h i t e k t o n i c z n e na I l - i m k u r s i e p r o w a d z o n e są d o ­
b r z e , z d o d a t n i m i w y n i k a m i . 

W d z i a l e zaś rysunków i k o n s t r u k c y i b u d o w l a n y c h n a I l l - i m 
k u r s i e uważamy z a z b y t e c z n e k o p i o w a n i e całych e l e w a c y i , w d o d a t ­
k u z n i e z a w s z e o d p o w i e d n i c h wzorów, n p . k o p i o w a n i e e l e w a c y i d o ­
m u z d a c h a m i m a n s a r d o w y m i w p r o w a d z a u c z n i a n a m a n o w c e ; t em-
b a r d z i e j zbyteczną j e s t k o m p o z y c y a t r a k t o w a n a p r z y g o d n i e . W s z a k 
uczeń tej szkoły k i e r u j e się n i e n a b u d o w n i c z e g o , l e c z n a j e g o p o ­
m o c n i k a , o d którego żądać należy umiejętności o p r a c o w a n i a s z c z e ­
gó łów i k o n s t r u k c y i n o r m a l n 3 r c h , j a k o to : sklepień, d r z w i , o k i e n , 
schodów w p r z e k r o j u , b r a m , ogrodzeń, wzorników n a t u r a l n e j w i e l k o ­
ści, c zego n a w y s t a w i e n i e spotkaliśmy. 

W m o d e l a c h wiązań d a c h o w y c h w i d o c z n e są postępy uczniów 
i te szczegóły doskonalić należy. Ręczna zaś p r a c a uczniów p r z y 

w y r o b i e ławek s z k o l n y c h , o i l e za jmu je każdego j e d n o r a z o w o , a n i e 
trąci p r z y t e m rutyną fabryczną, zda je się być pożj^teczną. 

M. T. 
Zastosowanie betonu opancerzonego do budowy ko­

ścioła. N o w y kościół e w a n g e l i c k i w I n n s b r u k u z a s k l e p i o n o żela-
zo -be tonem według s y s t e m u MELAN'A, który, j a k w i a d o m o , p o l e g a 
na użyciu kształtówek (prętów z większą siłą nośną). W i ą z a r y d a ­
c h o w e n o w e g o kościoła w y k o n a n o z d r z e w a , s k l e p i e n i e p r z e t o t a k 
zostało w y z n a c z o n e , że w r a z i e s p a l e n i a d a c h u , obciążenie pochodzące 
o d popiołu i i n n y c h pozostałości n i e może spowodować z a w a l e n i a . 
S k l e p i e n i a by ł y t r z e c h typów: d l a n a w y głównej podłużnej ostrołu-
k o w e b e c z k o w e , d l a naw } ' popr zec zne j ostrołukowe krz j ' żowe i w oł­
t a r z u półsklepienie ostrołukowe. 

N a w z m o c n i e n i a , do n a w y głównej użyto dwuteowników ~N° 8 , 
zg iętych wed ług p r o m i e n i a s k l e p i e n i a i r o z s t a w i o n y c h w odległościach 
1 m; p r z e z o t w o r y zaś p o w i e r c o n e w żeberkach, p r z e w l e c z o n o d r u t y , 
stanowiące podporę i wiązanie bo c zne sklepień. S k l e p i e n i a krz3'żo-
w e w z m o c n i o n o prętami p o d o b n e m i , l e c z dwóch wymiarów różnych, 
t. j . JSfo 6 i M 8 ; w ołtarzu w r e s z c i e pręty oprócz p r z e p o n złączone 
b y ł y u w i e r z c h u w jedną wiązkę. B e t o n składał się z j e d n e j części 
c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o i 6 - i u części p i a s k u w r a z z o k r u c h a m i k a ­
m i e n i a ( p r z e s i anym i ) . Grubość s k l e p i e n i a n i e j e d n a k o w a : w k l u c z u 
7 cm i w przyczółkach 1 4 c m ; s k l e p i e n i e zaś w p u s z c z o n e w ścianę 
1 5 cm g łąb . i 5 0 cm w y s . W r e s z c i e , a b y uniknąć złych następstw, 
obnażenia s k l e p i e n i a d o k o n a n o w 1 4 d n i po ukończeniu. 

(D. p. J . N i 24 str . 382). sk. 

K O N K U R S Y . 
Rozstrzygnięcie konkursu XIX-go, ogłoszonego z L n i c y a -

t y w y Zarządu P o l s k i e j M a c i e r z y S z k o l n e j p r z e z K o ł o Arch i tek tów, 
n a p r o j e k t y szkół l u d o w y c h w i e j s k i c h (por . A? 18 P. T. r . b.), n a ­
stąpiło w d . 1 l i p c a . 

Z 3 9 nadesłanych n a k o n k u r s pro jektów szkoły d w u i z b o w e j , 
do k a t e g o r y i p i e r w s z e j w y b r a n o p ra c e oznaczone M JM" 2 3 , 3 0 , 3 3 , 
3 4 , 5 4 i 6 2 ; do k a t e g o r y i drugiej—A^JSIŚ 9 , 1 7 , 3 7 , 4 6 , 5 5 , 5 8 , 6 0 , 
6 1 , 6 3 i 6 5 ; do k a t e g o r y i t r zec i e j pozostałe, m i a n o w i c i e : 1, 3 , 4 , 6, 
8 , 1 2 6 , 1 8 , 1 9 , 2 7 , 2 9 , 3 1 , 3 6 , 4 3 , 4 4 , 4 7 , 4 9 , 5 0 , 5 1 , 5 2 , 5 3 , 5 6 , 
5 9 , i 6 7 . 

Z nadesłanych zaś 31 projektów szkoły j e d n o i z b o w e j d o k a ­
t e g o r y i p i e r w s z e j wesz ły M M 1 0 , 1 4 , 2 0 , 2 4 , 3 2 , 3 9 , 4 1 , 5 4 " i 6 4 ; 
d o k a t e g o r y i d r u g i e j M M 5 , 1 3 , 1 6 , 2 1 , 2 6 , 2 8 i 6 8 ; do k a t e g o r j u 
t r z ec i e j M M 2 , 7, 1 1 , 1 2 " , 1 5 , 2 2 , 2 5 , 3 5 , 3 8 , 4 0 , 4 2 , 4 5 , 4 8 , 
5 7 i 6 6 . 

P o szczegółowem r o z p a t r z e n i u pro jektów w y b r a n y c h d o k a t e ­
g o r y i p i e r w s z e j odnośnych t ypów szkół, sąd k o n k u r s o w y przyznał 
n a g r o d y p r a c o m następującym: 1) z a szkołę dwuizbową nagrodę 
I -szą M 2 3 , nagrodę I l - g ą M 3 3 , i d o z a k u p u z a l e c a p r a c e koleją 
i c h wartości A& 6 2 i A? 5 4 . 2) Z a szkołę j edno izbową: nagrodę 
I-szą — M 1 4 , nagrodę I l-gą—JMs 6 4 i do z a k u p u za l e ca M M 2 4 , 
3 2 , 1 0 , 3 9 i 4 1 . 

P o rozpieczętowaniu odnośn3rch k o p e r t n a p o s i e d z e n i u K o ł a 

Arch i tektów w d . 1 l i p c a d o k o n a n e m , ujawniło się, że a u t o r a m i 
p r a c y M 2 3 ( n a g r o d a p i e r w s z a ) są a r c h i t e k c i F. LILPOP i K . JAN­KOWSKI w W a r s z a w i e ; a u t o r e m p r a c y M 3 3 — a r c h . J . HOLE WIŃ­SK! i pro jektów szkoły j e d n o i z b o w e j : M 1 4 — a r c h . S . WEISS 
w W a r s z a w i e i M 6 4 — p . J . HANDZELEWICZ, s t u d . p o l i t e c h n i k i 
w D a r m s z t a d z i e . 

W y s t a w a w s z y s t k i c h p r a c o t w a r t a w d . 2 b . m . w g m a c h u 
S t o w . T e c h n . (Włodz imierska 3/5) i będz ie t rwać c o d z i e n n i e w g o d z . 
o d 1 0 — 5 po poł. 

M o t y w y w y r o k u w r a z z p r o j e k t a m i n a g r o d z o n y m i będą d r u ­
k o w a n e w Przeglądzie Technicznym. 

Konkurs na projekty budek n a sprzedaż w o d y s o d o w e j 
ogłasza T o w . upiększenia m . K r a k o w a , T e r m i n nadesłania p r a c 
upływa w d . 3 0 s i e r p n i a r . b . W y z n a c z o n e są t r z y równe n a g r o d y 
po 1 0 0 k o r . , n a d t o z a w y k o n a n i e szczegółów p o t r z e b n y c h do b u d o ­
w y o t r z y m a a u t o r o d utrzymujących b u d k i 1 0 0 k o r . w y n a g r o d z e ­
n i a . P r o g r a m i w a r u n k i są do o t r z y m a n i a w a d m i n i s t r a c y i Prze­
glądu Technicznego w godz . o d 5 — 7 w i e c z . , a l b o z k a n c e l a r y i 
T o w a r z y s t w a ( K r a k ó w , B r a c k a 1 3 , I I p . ) . 

Rozstrzygnięcie konkursu międzynarodowego n a g m a c h 
Sądów w S o f i i . Notatkę, podaną w M 2 5 P. T. r . b . , uzupełniamy 
n a z w i s k i e m a u t o r a , k tó rego p r a c a zdobyła nagrodę I-szą, a n i e z a ­
wierała k o p e r t y — j e s t n i m a r c h . ~F. BALLEY W S a i n t e s ( F r a n c y a ) . 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 
T e r m i n 

nadesłania 
R o d z a j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

M i n i s t e r y u m Oświaty 
w So f i i 

I z b a h a n d l o w o - p r z e m y -
słowa w B r n i e 

K o m i t e t W y s t a w y w W a ­
d o w i c a c h 

R a d a h r a b s t w a Londyń ­
sk i ego 

M a g i s t r a t m . L w o w a 

G m a c h y u n i w e r s y t e c k i e 
w S o f i i 

G m a c h I z b y hand l owo -
przemysłowej 

Z a b u d o w a n i a gospodar­
cze 

R a t u s z m . L o n d y n u 

R e k o n s t r u k c y a r a t u s z a 
l w o w s k i e g o 

14 l i p c a r . b. 

28 l i p c a r. b. 

10 s i e r p n i a r . b. 

27 s i e r p n i a r. b. 

31 g r u d n i a r. b. 

Międzynarodowy 

D l a w s z y s t k i c h 

D l a architektów p o l s k i c h 

Międzynarc d o w y 

D l a architektów p o l s k i c h 

10000 , 7000, 5000 f r . 
i n a k u p n a 4500 f r . 

1500, 1000 i 700 k o r o n . 
Z a k u p y po 400 k o r . 

300 i 200 k o r o n 

6000, 4000 i 2500 k o r o n . 
Z a k u p y po 1000 k o r . 

P o r . Ni> 2. P . T . r. b. 

P o r . Na 26, P . T . r. b. 

P o r . Na 23 P . T . r. b. 

P o r . Na 17 P . T . r. b . 

P o r . N » 2 4 P . T . r . b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Na 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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